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Z Warszawy d. 24 Października. 
Akcdssa du Konfederac:i. 

Niżey podpisany Obywatel Powiatu 
Kaliskiego nie będąc przytomnym na zgro- 
madzeniu politycznem swego Powiatu w 
celu przylłapienia do Konf. Jener. Króle- 
fwa Polskiego zebranem, nie miał dotąd 
sposobaości ekazania, że Polak z uczyuie” 
mia akcessu do tego szanownego i żaszczy: 
tnego całego narodu związku , teraz ie- 
dnak , osobliwie zaś w dniu dzisieyszym 
gdzie spoźnienie wyltepkiem byłoby , spie- 
Szy się z oświadczeniem, iż ninieyszem do 
Konfederacyi Jener, Króleiwa Polskiego 
przyliępuie, i zupełuje się pod zarządzanie 
Prześw. Rady poddaie. — Dan w Warsza- 
wie d. 15 Października 1512. 

(Pad.) Jan Odrowąż Pieniążek. 
Zgodno, Rozwuydowski. 

W dniu 17 m.i r. b. nadesłał do Kan- 
cellaryi Rady Jeneralney akces swoy W. 
Antoni Trembicki Sekretarz Towarzyliwa 
Królewskiego Gospod. Rolniczegą, i Dy- 
rektor Inftytutow Folnictwa praktyczne- 
go. 

W dniu 22 b. m. złożony zoftał w tey- 
że kancellaryi akces nafiępuiący: 

Gdy aktem Konfederacyi Jen. Króle- 
Rwa Polskiego wezwani są wszyscy Pola- 
cy do łączenia się w Konfederacyą i prze- 
syłapia Radzie Jeneralney akcessow swo- 


ich, rownie ze wszyfikiemi współrodaka: 
mi pozbawiony od nieiakiego czasu imie- 
uia Polaka, ale nie przefiaiąc nigdy bydź 
nim przez uczucia Serca, kiedy nam teraz 
wolo wyznawać z chlubą, co zawsze by 
ło celem Życzeń [naszych, przeięty gorli- 
wością, we krwi zprzodkow moich odzie- 
dziczodą, o poznyślność i szczęście oyczy- 
zny, łączę naytkliwsze życzenia moie z 
ukochaneini współbracia, i akces do Kon- 
federacyi Królelitwa Polskiego naywyż- 
szey Radzie Jen. składam, — Dan w Wie- 
dniu d. » Sierpnia 1812, 
(Pod.) Ant. Fir. Lanckoroński. 
Zgodno. Rozwadowski. 
Z Kassel d. 10 Fażdziermka. 

Ogłoszono tu nafiępuiące doniesienie 
Minifira woyny podane królowi: ” Nay, 
Panie!  Donoszę W. K. Mci, iż pułki 
Welifalskie „| składaiące gmy korpus wiel- 
kiego woyska, należały dzielnie i z chwa- 
łą do bitwy nad rzeką Moskwą, d. 7 Wrze- 
inia Roczoney.  Zofławił Cesarz Xcia A- 
brantu, dowodcę 8go korpusů, na krotki 
czas pod rozkazami Marszałka Xcia El 
chingi. Dniaz z rana uszykowało się 
woysko Wefifalskie w swoim obozie da 
bitwy. Pierwszadywizya pod dowodztwem 
Jenerała Damas odebrała o7mey rodzinie 
rozkaz osadzenia lasu będącego na pra- 
wym końen liaii kpiowey, i aneta przy 
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reducie, którą opanował był 3ci korpus 
(Xcia Elchiugi). Jazda nieprzyiacielska 
usiłowała odzyskać tę posadę, i natarła 
poprzek naszey artyleryi; ale za przyby- 
ciem Xcia Abranutu z drugą dywizyą, przy- 
muszoną była do cofnienia. Wtedy odłą- 
czył się ten Xże od 3go korpusu, i po- 
szedł na czele $go na prawe skrzydło do 
lasu, który był zaiętv od nieprzyjaciela, i 
wnet go fiamiąd wypędził. Utrzymaty się 
tam woyska nasze, pomimo ognia znacz- 
ney artyleryi i ogromaey liczby firzelcow. 
Gdy gci korpus pofląpił dla obeyścia la- 
su, rozwinęło się woyske W/efifalskie. 
Pierwszy bataliion lekkiey piechoty przy- 
wodzony od Podpułko. Rauschenpłatt, po: 
kazał się naprzod na rowninie,  Moskale 
rzucili się do drugiego lasu, alei z tego 
w krotce wygnani. Tymczasem zagrożeni 
poftępem Wefifalskiego woyska Moskale 
zebrali znowu liczną jazdę, i natarli po- 
wtornie ztem popędliwem męztwem, ia- 
kie zwykła rozpacz zapalać; lecz złama- 
ni wszędzie, przymuszeni byli szukać ra- 
tunku w odwrocie. 
ło obozem na polu bitwy, —— Załuiemy 
firaty wielu mężnych officerow Z pomię- 
dzy Jeneraław , poległ mężny Damas szla- 
chetnym zgonem. Jenerał Baron Thareau 
dowodca pierwszey dywizyi od dwóch kul 
karabinowych niebezpiecznie raniony; Je. 
nerałowi Hr. Lepel dowodcy brygady ki- 
ryssyerow kula działowa frzaskała lewą 
rękę, którą mu po ramie odcięto, i nie 
wiele ieft nadziei utrzymania go przy ły- 
ciu. Jenerałowie Hr. Hammerflein i Baron 
Borftel ugodzeni byli wielu kulmi ; nie prze- 
Rali iednak dowodzić , i rany ich nic nie 
wróżą smutnego. Xże Abrantu donosi, 
iż wszyfłkie korpusy ubiegały się w męa- 
twie, że Jenerałowie i oficerowie sztabu 


Woysko nasze fianę. - 
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wszelkiey broni okazali się godnemi prze- 
wodniczyć żołnierzom tak nieufraszonym, 
i że Wefłfalskie pułki piechoty liniiowey 
i łekkiey tyle dowiodły wytrwałości i 
krwi zimney, iż N. Cesarz raczył oświad- 
czyć, że oczekiwanie iego przewyższyły, 
i ten im niepospolity uczynił zaszczyt, iż 
nazaiutrz żądał, ażeby grenadyerowie 
Weltfalscy zaciągneli na wartę do głowney 
iego kwatery, . Strata nasza wynosi bli- 
sko 300 ludzi w zabitych, a 1000 ranio- 
nych, ,, 
(Pod.) Hrabia Höne. 

Drugie doniesienie Minifira woyny 
do Króla zawiera tylko pochwały całego 
korpusu i poiedynczych offcerow. - Nafię- 
puie potem poczet officerow Wefifalskich, 
którzy w bitwie d, 7 Września byli zabici 
i ranieni. Zginęło ich 16, a ranionych ieft 
150. 

2 Paryża d. 13 Piździernika. 

Miniter woyny Xże Feltre ( Jenerał 
Clarke ) zlecił Mechanikowi P. Karolowi 
Albert, ażeby dla wielkiego woyska zro. 
bił 380 ręcznych młynkow do mielenia 
żyta, Młynki te zoftały w 31 dni zrobione 
ina wozach do wielkiego woyska odesła: 
ne. Dla okazania ludziom, którzy około 
tych młynkow robili, swoiego ukontento- 
wania, dał P. Albert dla nich w ofłatnią nie- 
dzielę, kiedy obchodzono wzięcie Mo- 
kwy, młynarską ucztę na dziedzincu ma- 
łych ftaien, Zgromadziło się na nią kilka 
set robotnikow, z których każdemu dano 
między innemi po kawałku chleba z mąki 
w tych młyzkach umeltey, 

XŻna Otrantu ( Fouché) małżonka Se- 
natora i byłego minifira golicyi, umarła 
d, 9 b,m. wswey wiosce Ferries. 

Wypis z Dziennika Paryzkiegu. 

Kiedy odgłos zwycięztw W. Woyska 


; 
rozlega się po całey Europie, kj orzeł 
Cesarski unosi się nad murami Kremlina, 
Rarożytnego Carow mieszkania, słuszna, 
abyśmy zwrocili uwagę czylelnikow na- 
szych ną wysokie myśli, iakie takowe 
wypadki paddaią.  Naypierwsza uwaga 
wpada naiuralnie na ową cudowną odmia- 
nę, iaką od lat kilku naokoło nas widzie- 
my. Nie wyszła jeszcze z pamięci na- 
szey owa epoka, kiedy woyska Moskiew- 
skie obozuiące między Alpami odzywały 
się zuchwale z nadzierą spulioszenia zie- 
mi Frapcuzkiey , i ujęcia w barbarzyńskie 
jarzmo oyczyzcy sławy i kuasziuw. Ša- 
mo imie Moskalow wzniecało owę nieue 
ważną trwogę, iaka‘ zawsze sprawuie nie- 
bezpieczeńiiwo , po pierwszy raz dopiero 
zagrażaiące. Mogłażby w ow czas nay- 
śmielsza imaginacya do tego podnieść się 
itopnia, aby przypuściła sobie, iż w lat 
kilka woysko i'rancuzkie pomści się w fa 
rożytney ftolicy Pahfiwa Moskiewskiego 
niepomyślności nad Trebiią i pod Novi? 
Ale myśl ta iłałaby się naturalnieyszą od 
Czasu, iak Słońce Aulłerlickie oświeciło 
pogrom putkow Moskiewskich, gdyby u- 
miarkowanie Cesarza Fraucuzow zdoby* 
cey .cgo mie było ograniczyło. Jakaż by- 
ta nagroda tego umiarkowania? Oto Mo- 
skwa miewierua swoim przyrzeczeniom nie 
wyrzzkła się owey polityki, która iuż od 
wicau wiedzie iey ambicyą ku południo* 
wey [uropie, łodpisuiąc ona traktat po- 
koiu, myslała zaraz o sposobach obrcce« 
nia wniwecz watunkow iego, i zaniosło 
się iuz ua zerwanie pokoju; gdy wtem in: 
trygi Maniiterium Angielskiego przyśpie* 
Szyły epokę nowey woyny. Zwycięztwo 
towarzyszyło orłowi Francuzkiemu do 
brzegow Wasły 1 Niemna, a woysko Mo- 
skiewshie, uderzone iakby piorunem pod 
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Friedlandem, przez powtorne ucieknienie 
się iedynie do wspaniałey łaskawości zwy- 
ciężcy niedobitki swoie ocaliło: — Nowy 
traktat pokoiu i przymierza woynę uko- 
czył, Należało się wiedy spodziewać, że 
już Moskwa nie naruszy spokoyności lądu 
fiałego, i że wielkie zamiary rządu Fran» 
cuzkiego względen. przywrocenia naro: 
dom wolności haudlowey i morskiey nie 
doznaią iuż zawady ze rony mocarlitwa , 
których uskutecznienie tyle ie także ob- 
chodziło. Lecz przelękniona Angliia za- 
mieniła Półwyspie (Hiszpaniią i Portuga- 
liią) w teatr nowych intryg swoich. Duch 
fakcyi ocucaiący się, gdy rząd usypia, 
poruszył wkrotce fiolicę i prowincye Hi. 
szpańskie; wszędzie weszły nasiona re- 
wolucyi; Monarchiia Hiszpańska i sam 
Monarcha ftaneli iuż nad przepaścią anar- 
chii; znieważony był maiefiat Królewski, 
nayświętsze traktaty wyrażnie zgwałcone, 
owo zgoła, wszyftko oznaczało pogrążenie 
uftaewień , i tryumf polityki Angielskiey, 
od 20 lat nieprzelłaiącey mieszać spokoy- 
ności narodow, gdy wtem ztląpit Monar- 
cha Hiszpański z tronu bliskiego upadku, 
i ocalenie Hiszpanii powierzył Bohatyro- 
wi, który Hrancyą ocalił- Na ow Czas8 
Augliia odeikała na Półwyspiu wszylikie 
żrodła przekvpfitwa i zepsucia, pochłebiła 
przesądom , zapaliła aamiętności mężnego 
ludu, ale mało co oświeconego, i rozpo" 
częła oycoboyczą woytię Hisepanow z na 
turałnemi ich sprzymierceńcami, wbrew 
dobru Hiszpani, a dogodnie dobru nieu= 
błaganych iey bieprzyiacioł. — Ze ieszcze 
godzina wypędzenia woyska Angielskiego 
z Hiszpanii nie była oznaczoną od geniu- 
szu władającego losami Krancyi, fad pa: 
chodzi, iż oboiętne poltepowanie Moskwy 
zatrzymałe na Fółnocy większą część 


Je 
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woyska. Francuzkiego. Nie dotrzymała o- 
na naymnieyszego przyrzeczenia, a pū- 
większaiąc się na wszyftkie rony, dofłar- 
czała Anglii wbrew traktatom wszelkich 
zasiłkow handlu i ziemi swoiey. Naresz- 
cie, biorąc umiarkowanie towarzyszące 
zawsze sile za znak słabości, gotowała sie 
otwarcie do nowey woyny. Pyszna znie 
iakich korzyści nad' niewyćwiczonemi 
woyskami (Tureckiemi), odrzuciła wszel- 
ki proiekt układow, i wyzwała w zaśle- 
pieniu swoiem zwyciężcow Aufierlickich i 
Friedłandskich. — Taki był skutek tey 
nowey walki, iaki bydź powinien. 'Pro- 
wądzone woyska Francuzkie od wielkiego 
Monarchy swoiego przewyższyły , ieżli to 
podobna, dawnieysze dzieła swoie woien- 
Ne, a mężni sprzymierzyńcy nasi dali 
chlubne dowody lłałey wierności, — O- 
swobodzona Polska bez krwi przelewu; 
Smoleńsk świadkiem dwoiltego zwycięz- 
twa; powtorzenie bitwy Aufterlickiey nad 
rzeką Moskwą ; nakoniec, opanowanie 
miaa Moskwy, gdzie schodzą się wszel- 
kie zasiłki tego Pańflwa; wszyfikie te pa- 
mietne wypadki, które w dzieiach świata 
znakomite mieysce mieć będa, były i4 
' miesięcy owocem. Tu to zalłanowić się 
należy w całey' obszerności nad cudowną 
siłą rządu, wiodącego razem dwie ważne 
woyny na dwoch ' końcach Europy, gdy 
w tymże czasie panuie iak naywiększa ci- 
sza i zupełne bezpieczeńfitwo wewnątrz 
Pańfiwa Francuzkiego. Któregoż Francu. 
za, prawdziwie godnego tego- imienia, nie 
powiększy się imaginacva, i dusza na ten 
wielki widok nie wzniesie? Trvumfy za- 
szczycaiące oyczyznę przynoszą chwałę 
obywatelom; a gdy te tryumfy gotuią ich 
*szczęśliwość, powiany w mch w.budzić 
zapał i wdzięczność, —» Prożną bytoby 


rzeczą pokrywać, iż przymierze Moskwy 
z Angliią groziło wszylłkini ludom dwoí- 
Rym despotyzmem; a gdyby pomyślany, 
skutek zamiary ich uwieńczył, cała Euro- 
pa wpadłaby znowu w ciemnotę i barba- 
rzyńlftwo. Angtiia, pragnąca chciwie po- 
siadać sama tylko wszelkie światło i han. 
del, chce inne narody trzymać w ciemno- 
cie } szkodliwych przesądach. W Hiszpa- 
nii, iet ona za Inkwizycyą świętą z tey 
samey pobudki, iaka ią wiedzie do po- 
święcenia neutralnych Mocarltw iey chci- 
wości kupieckiey. Chciałaby mieć mono- 
polium przemysłu i wiadomości ludzkich; 
ale usiłowania iey będą nadaremne. Już 
Hiszpani, których ftolice Anglicy opusz- 
czaią, zaczynaią poznawać rzetelne inte- 
ressa swoie. Angliia wraz z Moskwą po- 
konaną zofiała w murach miafia Moskwy. 
(W Nr. 86 naszey gazety namienili- 
śmy o Pafterskim liście Kardynała i Ar- 
cybiskupa Paryzkiego Maury względem 
śpiewania Te Deum z'powodu zwycięfiw 
Cesarza Napolcona nad Moskalami, teraz 
kładziemy obszernieyszy z niego wyiątek:) 
Cała Europa była świadkiem heroi- 
cznego umiarkowania, z iakiem Monar» 
cha, nawykły do szybkich zwycięziw, 
domagał się długo wiernego dochowania 
warunkow przymierza, będących skut- 
kiem traktatow , nader wspaniałomyślnych 
dla pańfiwa, Moskiewskiego. Nie mozna 
go było widzieć bez rozczulenia i uwiel- 
bienia ofiaruiącego, albo raczey proszące- 
go o pokoy w Peterzburgu, właśnie iakby 
się lękać powinien był wovny. n.. Lecz 
kiedy tym sposobem uyrzał się znaglonym 
do dobycia oręża dla przymuszenia no- 
wych nieprzyjaciuł do tey wzaiemney słu- 
szności, którey iuż nić mogł się od nich 
spodziewać, uwiadomiony świat cały o 
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wszylłkich szkodach, iakich Idoznawali- 
Emy od Moskałow , usłyszał Cesarza wy- 
mawiaiącego te prorockie słowa, w któ- 
rych hiftorya uzna wspaniałą powagę wy- 
roczni: ” Fatalność ich pociąga; niechay- 
łe |się spełni przeznaczenie! ,, Tego, któ- 
ry w głębokości rad wiecznych dociekł 
zamiarow ()patrzności względem póżno- 
cney Europy, taż Opatrzność wybrała za 
narzedzie uiszczenia onych. — Tyiko co 
pogromca narodow wyrzekł powyższe sło- 
wa, alsści dia przyśpieszenia ich skutku, 
fianął na czele swoich pułkow w pańiiwie, 
do którego nie poważył mu się wniścia 
tamować , nad brzegami nąwet trzech wiel. 
«kich rzek będących dła niego mocnemi 
zaporami, Od woien naszych zamorskich, 
co mowię ? wtych nawet woynach, nigdy 
woyska Francuzkie nie wyfiąpiły z powa- 
Znieyszą piłą, aui w tak dalekich krainach. 
Zawsze nasz Monarcha rozpoczyna woy- 
ny swoie w głębi kraiow , kióre z nim 
śmieią mierzyć się na siły. Pod iego pa- 
nowaniem, dla wszylikich Królow klassy- 
cznem , ziemia Francuzka fata się świętą 
i niedolłępną dla iey nieprzyiacioł, — Na” 
gie ziawienia się pułkow naszych w kra- 
iach niedawno przez Moskwę nabytych 
doltatecznem było do podniesienia zaraz 
obalonego, tronu Jagiełłow. Zdaie się, iż 
dla tego iedynie Opatrzność dopuściła te- 
go haniebnego rozbioru Polski, aby teraz 
pomnożyła chwałę wskrzesiciela pańfiwa 
Karola W., którego ten waleczny narod 
był zawsze naywiernieyszym sprzymie- 
rzeńicem, iak będzie na wieki przedinu- 
rzem , Europy przeciw napadom pełno- 
cnym. — Lecz czyliż taż sama Opatrz. 
ność, którey działalność na wszytkie cza- 
sy i mieysca rozciąga się, nie obiawiła 
nam przytem innych jeszcze widokow tey 


Boskiey sprawiedliwości, pożney niekie. 
dy, ale zawsze nieuchronney , a która dla 
tego ieft cierpliwa, Że wieczną ? Nie sa- 
mem to [podobno cudownem wskrzesze- 
niem Monarchii Polskiey ogranicza -Niebo 
wielkie swoie zamiary w tych pierwszych 
zwycięztwach woyska naszego prowadzo* 
nego przez nadzwyczzyny geniusz, któ- 
rego wybrało na obalenie i dźwiganie tro- 
now, taką chwałą panowanie iego darząc, 
iż ta mieć rowney w dzieiach świata nie 
może; oręż iego mści się dziś także za 
całą Europe, bo za napady i puftoszenia 
iey w 5lym wieku Ery Chrześciańskiey, 
iakich się dopuściły firaszne roie owych 
północnych podbicielow ; owego Attyli bę- 
dącego biczem Bożym , iak się sam na- 
zwał, teyto poczwary , krwie tylko ludz- 
kiey pragnącey. "Ten wyszedłszy z lasow 
i iaskih Północy, wsparty wkrotce od 
ukoronowanego rozboynika morskiego Z 
Południa, i Wandalow Atrykahskich , 
zniszczył Rzym, i świat aż do granic Per- 
skich spuftoszył, Po tyłu wiekach bez- 
karności, zesłało Niebo naszego wielkiego 
Monarchę, aby teraz Północ, gdzie iesz- 
cze nigdy woyska Południa nie pollały, 
pociagnął do odpowiedni za łzy i krew, 
do których wylania okrutni ci zwyciezcy 
przodkow naszych przywiedli, zawzią- 
wszy się zwrocić rodzay ludzki do.» pier: 
wiafłkowego barbarzynfiwa, a których po- 
tomkowie' ucywilizowani poczęści pona- 
wiaią za czasow naszych w własnym kra- 
iu spulloszenie i pożogę. Uznaymy więc 
i powiedźmy głosno, że w tryumfuiących 
dniach naszych są dni sądu Opatrzności 


'karzące za przeszłość, a zabezpieczające 
„przeciw . przyszłości. Jedynym odporem, 


iaki mieprzyiacielskie woysko przez trzy 
miesiące pofiępuiącym pułkom naszym da- 


wało, a który był opłakanem "wieć 
niem, było cofanie się zaczętey od wieku 
cywilizacyi do barbarzybftwa pierwszych 
wiekow. Mowili ci dumni dzikulcy pół- 
nocni, iak niegdyś Antyoch, gdy groził 
zamienieniem Jerozolimy w grob dla ży- 
dow , chcących walczyć; mowili,iż wszy- 
scy Francuzi będą zagrzebani pod mura- 
mi naypierwszego mialła w ich Pańttwie , 
na któregoby porwali się opanowanie. 
To mowili! ..... Aliści.po nadaremnym od- 
porze, po pożogowey ucieczce ich ze Smo- 
leńska, ażeby poszli shańbić pienia dzięk: 
czynienia w świątyniach , zwycięzkie puł- 
ki nasze zoftały w temże mieście owe pro- 
żne pogrozki, wydane ieszcze po rynkach 
i mieyscach publicznych na pośmiewisko, 
będące dla nieprzyiacioł karą za ich prze- 
winienia. — Nie potrafili więc Moskale 
odpowiedzieć zrazu na woyskowe obroty 
nasze w ich kraiu inaczey, tylko opusz- 
ezeniem i pulfłoszeniem onegoż, tylko pa- 
leniem zapasow i mialt swoich, a nare- 
szcie ucieczką i zniszczeniem, szkodłiw- 
szem nierownie dla ich narodu nad pobi- 
cie i rozproszenie woyska. Zachciawszy 
eni tak zacięcie woyny, pofłanowili znisz- 
czyć samych siebie tusząc sobie, iż po 
tem politycznem samoboyftwie zoltawia 
mam tylko same pultynie do podbicia. O 
Boże! czegożby nieprzyiaciele nasi na eb- 
eey ziemi nie dopuścili się będąc zwycięż- 
eami, gdy się tak z własnym kraiem ob- 
chodzą pod ten czas, kiedy mordercze u- 
derzenie odcymuie ım odwagę do obrony? 
Ach! winniśmy Ci podziękować imie- 
niem rodzaiu łudzkiego za nasze tryumfy! 
— Lecz Niebem się świadczemy, iż nie 
odpowiemy ani Bogu, ani Europie, ani 
potomności za klęski, iakie nieprzyiaciele 
nasi sami sobie zadaią w nadziei, że © 
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czynią nas uczefińikami nieszczęść, iakie 
na głowy swoie ściągnęli, ieŚli nie iako 
sposoby obrony, tedy przynaymniey iako 
iedyny sposob nam szkodzenia. 

Że Lwowa d. 20 Paźiłziernika. 

Z Węgier ciągną znowu do Galicyi 2 
pułki piechoty i ı pułk jazdy. Prowincya 
ta otrzyma z Węgier zapomożenie w bar- 
dzo wielkiey ilości żyta i owsa, 

Dnia 15 b. m. nadciągaęła tu iedna 
kompaniia piionierow. 

Z ŚSzweryna d. 13 Października, 

Noc d. 11 Paździeruika okropną była 
dla flot Angielskich. Od ;rzybytych z 
Stralsundu podrożnych dowiaduiemy się, 
iż 14 Aogielskich kupieckich fiatkow i ieden 
bryg woienny zatopiło się pod północoo- 
zachodnim brzegiem wyspy Rügen. W ie- 
le napełnionych ludem szalup miato Szczę- 
ście dołać się do lądu, gdzie dano im 
pomoc, iakiey położenie ich wymagało. 
Nie wiemy ieszcze całey obszerności uie- 
Szczęść ley mocy; ale sąfiząc po wy firza- 
łach na trwogę, które szybko naliępo- 
wały i długo trwały, musiały bydź zna- 
czne. 

2 Berlina d. 24 Października. | 

D. 21 dał N. Król w Charlotenburgu 
wielki obiad , na który zaproszonem: byli 
Marszałek Xze Cafiglione ( Augereau ) i 
nowy woyskowy Rządca tuieyszey łłolicy 
Cesarsko - Francuzki Jenerał brygady Sta- 
benrath. 

Tegoż dnia wyiechał Rąd Cesarsko- 
Francuzki Jenerał dywizyi Durutt , dotyche 
czasowy rządca do Warszawy. W cza. 
Sie sześciomiesięcznego tu pobytu swego 
zasłużył sobie na powszechny szacunek i 
wdzięczność wszyftkich „mieszkańcow za 
utrzymapie dobrey karności w woysku pod 
iego rozkazami będącem. 


W io 
D. 23 Cesatsko -Francuzki Jenerał dy- 
wizyi Baron Bourzier poiechał fad do 
Warszawy. 
2 Utrechtu d. 7 Października. 
Ogłoszony tu zolłał Cesarski wyrok 
wydany pod d. 23 Sierpnia w Smoleńsku 
osnowy nalłępuiąaey: 1) Liniia celna, 
która przedziela Hollandyą od dawnych 
departamentów, zniesiona będzie od 1 
Października 1812 roku. zd Liniia celna 
między departąmentami Hollenderskiemi 
i uyściow Elby, Wezery, wyższey Em- 
zy i Lippy zolłaie tymczasowo aż do dal- 
szego rozporządzenia utrzymaną. 
Z Neapolu d. zo Września. 
Jednoftayne wyznania zbiegów z Sy- 
cylii, a nawet| gazety Palermskie i Mes- 
synskie upewniaią, iż nieszczęśliwa ta 
wyspa fleka pod iarzmem politycznem 


Anglikow.  Kłotnie pomiędzy partyami 
doszły do naywyższego fiopnia. Dla za- 
trudnienia umysłow podsunęli Anglicy 


marę nowey konfytucyi, lecz poznano 
się wkrotce na tym podarunku. Sycyliy- 
scy baronowie widzą, iż rzekomi ich 
"sprzymierzeńcy chcą tylko panowanie swo 
ie uwiecznić. W pośrod tych niespokoy- 
nych poruszen ziawiło się, iakby z umy- 
słu, okropne zdarzenie , które wszyfikie 
partye obraziło, Pod czas zebranego par- 
lamentu hukła nagle prochem napełniona 
machina w sali zgromadzenia, ale szczę” 
ściem nie będąc iakby się, należało zało” 
Żoną , nie wiele zrządziła szkody. Wszy- 
fikie dochodzenia w wynalezieniu spraw- 
cow tego szkaradnego czynu nadaremne 
dotąd były. Jedna partya obwinia drugą, 
i zaczenaią wierzyć, iż w parządzeniu tey 
machińy nie miano innego celu, iak pò- 
dać w podeyrzenie partya, którą chciano- 
by potępić, 


m 


Królowa Aarolina ma daleko mniey 
wolności niżeli dawniey, a Król Ferdy- 
nand iey małżonek w takim samym znay* 
duie się przypadku. Królewicz Nafłępca 
tronu przy dofłoyności namieśnika pań- 
fiwa, posiada tylko cień władzy, Wielu 
baronow, chcąc uyśdź nieszczęścia, które 
przewiduią, uciekaią zkraiu- Może iesz= 
cze przydadzą Anglicy da wszyfłkich n. 
dręczeń politycznych głod powszechny, 
bo trochę pozaftałego ieszcze zboża wy: 
wożą ciągle dla swego woyska do Hisz: 
panii. 

Z Nowegoiorku d. 29 Sierpnia. 

Angielska fregata la Guerriere, pod 
sprawą Kapitana Dacres, zabraną zofłałą 
po krwawey potyczce przez naszą fre- 
gatę Koufłytucya.  Nieprzyiacielska fre. 
gata miała na sobie 254 ludzi, z których 
15 zabitych, a 63, ranionych zofłało. Ka- 
pitan Dacres znayduie się pomiędzy ofa- 
tniemi. 

2 Frankfortu d. 15 Października. 

Wczoray przybył tu P. Peyrod , daw- 
niey dowodca Szwedzki w Stralsundzie, i 
Szwedzki Pułkownik Silberskóld; przyis- 
chali z Magdeburga i udaią się do Fran- 
cyi. 

D. 13 b.m. przeiechali przez miafte 
nasze P. Lamberty, koniuszy N. Cesarza 
Napoleona i P. Barne Caittogen, audytor 
rady fłanu,  Oftatni iedzie do głowney 
kwatery. 

Z Amfierdamu d. 3 Października, 

W warsztacie naszem zaczęto robić 
dwa nowe liniiowe okręty na 74 dział. 

Z Mitowy d. 5 Października. 

Po zwycięzkiem odzyskaniu naszego 
miafta przez Prusakow, ogłoszone tu zolła- 
do co nalłępuie: 

Uchyla się wydana przez Moskiew- 
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skiego Jenerała porącznika -Esse pod d. 
29 Wrzęśia u udezwa względem rządu w Kur: 
landyi, i w prowadza się pofiangwiqną 
przez N, Cesarza „Francuzoy, kguainissyą 
ALA 1 wszyfikie pouiższe władze. Na- 
kazuię przeto tem władzom, aby pod ka: 
rą _woyskową 'aatychmiaft urzędowanie 
swoie znowu rozpoczęły, „gdyż. za nay- 
mnieyszą przetwę jw biegu Spraw rzado- 
wych, pociągnę ie do odpowiedzi 1 przed 
sąd woyskowy Bawić każę. W Mitawie d. 
2 Pozdzietnika 1857. 

Fork, K. Pruski Jen. 
porucznik piechoty ż dowodca pe- 
siłłowego woyska Pruskięgo przy 
zotym korpusie wielkiego, woj ska 
Marszałka Xcia, Tar eytt, . 

Z Szwayçaryi q. 12 Października. 

Podług pewnych doniesien qd wielkie- 
go woyska wszyfikie Szwaycarskie bata- 
liiony pod dowodztwem Jenerała dywi- 
żyi Belliarda zbayduią się przy korpysie 
Xcia Reggio ( Marszałka Qudinota.) 

W Bazylei widzieć możną prawie co 
niedziela Hiszpańskich jeńcow," którym 
pozwalają przechodzić stę, po mieście. „U- 
Żytemi omi są do kopania kanału, który 
ma Ren z Rodanem połączyć i ciągnąc się 
będzie około Huningi, Jeńcy ci dobrze są 
płatni, okrywani i żywieni. 


Jakoż me 
mogą wychwalic dobrego się z niemi ob- 
chodzenia we Francyi. 
Z Londynu d. 1, Października, 

Lord Wellington ftał podług ofiatnich 
lifow pod d. r5 Września w Torąuema- 
da nad Pisuerga na przeciwko woypska 
Francuzkiego przeciw Portugalii działaia- 
cego. Woysko Galicyyskie, którem do: 
wodzi teraz Cafłannos , i liczyć miało 
g0,000 ludzi, ale zaledwo :0,000 wynosi, 


z 

musiał „Wellington w  półpocney Hi- 
szpanii powołać, a nawet Jenerała Hill, 
który d, t5 spadziewauy był w Almatęz 
nad Tagiem, do siebie ściągnąć. Pobicie 
głowney siły Francuzkiey w południowey 
Hiszpanii, zolfiawione zate ief Jenerator 
wi Maitland z ¿potączonęemì Hiszpanami. 

Podług doniesień z Sztokolmu powro- 
cenie Szwecyi Finlandyi zpftawione ief 
aż do pokoiu. Przy poliępach Napolcova 
(mamy tu bowiem 18ty biulleiyn o bitwię 
pod NMlozayskiem.) pokoy ni” możę bydą 
diuge acwłoczony. 

Rozmaite r „rad a 

Wiary godnę :ifty z Bordeaux zape: 
wniaią, że Lora Wellington cofnął się z 
okolic Madrytu i Toledo do granic Pors 
tugalii, poczęm woyska Frąucuzkie zaięły 
znowu obą de mialia. Przyczyną tego (Or 
fnienia Anglikow ma bydź częścią połącze- 
pie gię Mąrszałkow Sucheta à Soulta z 
woyskiem środkowem, częścią  gokicie 
przez Jenerała Clauzel korpusu pog Jenee 
rąłęm Clinton, który Wellingt n pod Wa- 
ładolidą -zoftawił, Marszałek Massena 
mianowany ieft, iak mowią , jeneralisimem 
woysk Francuzkich w Hiszpanii. 

Wiadomość o wzięciu Moskwy na d. 
14 Września, nadeszła do Paryża d. igo 
Października, a zatem w dni 17. 

D. 6 Października przeszło przez Go» 
tę 260 jeńcew Szwedzkich pod zasłoną do 
Moguncyi, a przez Hallę nowy transporb 
jeńcow Moskiewskich, 

Kupcy z St. Gallen i Zurich zakłada: 
ią w króleliwie Neapolitańskim plantacye 
bawełny i warsztaty. 'Wiele rzemieślnie 
kow przenosi się tamże z Szwaycaryi i 
odbieraią zapomożepia 0d. tamteyszego 
rządu) 


ciągnie do niego. Dla szczupłey iegoliczby , 
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Z Warszawy d. 27. Października, 

Miafio nasze napeźnione iel woyskiem 
Francuzkim i sprzymierzonym. Nieuftan- 
nie prawie przybywaią nowe, liczne od. 
działy, a podług naypewnieyszych wiado- 
mości ma tu ieszcze przybydź znaczna 
siła. 

Już pod d. z6liym Września r. b, u- 
mieściliśmy w numerze 7ymym gazety na- 
szey wiadomości, o świetney dla oręża 
Poiskiego rozprawie, która w dniach 14 i 
15tym tegoz miesiąca zaszła pod Bobruy» 
skiem między woyskiem dywizyi JW. Je- 
rała Dabrowskiego, a dwiema kolumnami 
Moskiewskiemi, dewodzonemi od Pułkow- 
nikow Baranowai Drejera. Z powodu: iż 
wiadomość otym wypadku tak dawano iuż 
udzienliśmy czytelnikom, nie donosiemy 
teraz z przesłanych nam, w lifach prywa 
tnych obszernych szczegółow , iak tylko: 
iż ranieni w tey rozprawie waleczni Kapi- 
tan Wężyk, Porucznik Nidecki i Pedpo- 
rucznik Gauthier, podług lilu naypoźniey 
doszłego Redakcyi maszey, powracaią do 
zdrowia, niemniey, iż wtey rozprawie 
zabrane zolłały kolumnie Baranowajtabo- 
Ry, to iel; dwa powozy lazaretowe, dwa- 
naście furgonow i kilkanaście powozek z 
suknem i płetnem , które ofatnie szczegó: 
ły rozdano pomiędzy żołsierzy. 


Z Wilna d. 17 Paźdaiernika. 

Odebrałiśómy tu z Moskwy nowe. 
szczegóły , które z pospiechem do wiado- 
mości publiczney podaiemy : 5 

Przednia Qraż Króla NE pofifafaskiejc X 
Haneta nad Narę, o 10 mil za Moskwą. 
Woyske nieprzyiacielskie znayduie się ko- 
ło Kaługi  Codzień zachodzą nowe ntarcz 
ki, we wszyfikich zwyciężył Król Neapo- 
litaaski, i zawsze z każdego fłanowiska 
wyparł mieprzyiacioł.  Xiąże Elchingi ` 
foi w Bobrodzku; przednia firaż Wice: 
Króla znayduie się w Froycy na drodze 
do Dmitrowa. > > 

Chorągwie przez Moskali w rożnych ` 
woynach zdobyte na Furkach, i wiele 
innych ciekawości, a między temi Nay- 
Świętsza Panna ozdobiona dyamentami, 
znalezione w Kremiinie, wysłano do Pa- 
ryża. 

Co de Rofopczyńa: zdaie się Że Rra- 
cił rozum. W Woronowie spalił własny 
pałac, zofawiwszy pismo nalłępującey 
treści: ” Przez lat 3 zdobiłem te gmachy. 
W tym majątku pośrod: familii żyłem. 
szczęśliwie, Na zbliżenie się wasze , mies 
szkańcy tey ziemi w liczbie r,726 Opusz- 
czaią swoie zagrody: (iuż powrocili) a 
ia własay dom zapalam, ażeby nie był 
zeszpecony obecnością waszą. Francuzi! 


- 
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Opułciiem dla was dwa domy, w Mo. 
gkwie i ruchomość pół miliona rubli war- 
tuiącą. Tu same popioły znaydziecie. n= 
Dan w Woronowie 1812 Września 29., 

(Pod.) Hrabia Fiodor Rafłopczyn. 

Nie naśladowano iednak tego ' prey- 
kładu: wszyfikie domy koło Moskwy są 
nietknięte. Pałac Xięcia Kurakina urato- 
wano od płomieni. Jenerał Hrabia Nan- 
souty mieszka w nim teraz. 

z wielką trudnością uratowano ze 
azpitalow i domow zapalonych część cho- 
rych Moskiewskich: 4006 liczą tych nie- 
szczęśliwych. Liczba  zgorzałych nie- 
zmiernie ieft wielka. Jenerał Bagration 
umarł z ran odBiesionych w bitwie nad 
Moskwą. Woysko Moskiewskie nie po- 
chwala pożogi fłolicy, cały narod brzy- 
„dzi się sprawcami tey zbrodni. 

_ Kremlin osadzono 30 działami i ze 
wszyfłkich fron utwierdzono. Dziś Krem- 
lin ief twierdzą; założono w nim piece i 
magazyny. «Woysko Francuzkie bardze 
dobrze foi, každy żołnierz ma futro. 
Magazyny pełne. Włościanie powracaią 
do domow, co środę i niedzielę wielkie 
rynki Makkawoy i Okotnoy Red napeł- 
niaią się rozmaitemi towarami i ziemio- 
płodami. Pogoda piękna, powietrze ła- 
godne. Mowią włościanie , że Bóg ieft z 
Cesarzem Napoleonem, ponieważ pora 
tak piękna, iakiey nigdy niewidzieli; co 
dzień z rana J. ©. K., Mość odbywa na 
dziedzińcach Kremlińskich wspaniale po- 
pisy woyska, a wieczorem obieżdza oko” 
lice Moskwy. 

Z Sztokolmu d.15. Września. 

Oto ieħ osnowa traktatu pokoin mię: 
dzy Szwecyą i W, Brytanią podpisanego d. 
:8go Lipca b. r. w Oerebro, a zatwierdzo- 
nego tamże dnia 17go Sierpnia, w Carlton- 


house zaś dnia 4 tegoż miesiąca? 
W Imie Przenayć « igtszey ś nierozdzielney 
** . Troycy. 

N. Król Jmć Szwedzki „iN. Król Jmó 
połączonych króleftw W, Brytanii i Irlaa/ 
dyt, Ożywieni rowiem pragnieniem przy. 
wrocenia dawnych ftosunkow przyiażni i 
dobrego porozumienia między obiema Mo- 
carftwami i obultronnemi Pańftwami, mia- 
nowali tym końcem Pełaomocnikami swo- 
iemi: N. Król Szwedzki Barona Wawrzyń- 
ca de Engeltróm Minilfira Stanu i spraw 
zagranicznych, &c. tudzież Barona Gulta- 
wa de Wetterfiedt, Nadwornego swego 
Kanclerza, &c. zaś Jego Królewicowska 
Mość Xże Rejent, w imieniu, ! ze firony 
N. Króla Jmć połączonych królefitw W. 
Brytanii i Irlandyi, Pana Edwarda Thorn- 
ton, którzy to obufironni Fełnuinocuicy , 
po wzaiemney wymianie pełnomocnictw 
swoich w należytem kształcie qłożonych, 
zgodzili się na artykuły naltępuiące : z 

Art. 1. Między NN. Monarchami, 
Królem Szwedzkim i Królem połączonych 
krółelttw W. Brytanii i Irlandyi, ich dzie- 
dzicami, i Naltępcami, tudzież między 
ich poddanemi, króleffwami i obuftronne- 
mi pańftwami ma bydź trwały, prawdzi- 
wy i nienaruszony pokoy , iako też szcze- 
ra i zupełoa iedność i przyjażń tak dalece, 
iż od tey chwili każde nieporozumienie 
się, mogące między obiema fronami za- 
chodzić, za zupełnie zniesione i usunięte 
uważane bydź powinno. 

Art. 2. Stosunki przytaźni i handlu 
między obudwoma kraiami poltawione 
bydż maią znowu na tym fłopniu, na któ- 
rym były dnia 1 Stycznia r. 1791 ; a wszy- 
fikie traktaty i umowy, które wówym 
czasie były między obiema pańltwami, za 
ponowione i potwierdzone uważane bydź 


maig, jakoż ninieyszym traktatem pona. 
miaią się i potwierdzają, 

Art. g. Gdyby ktorekolwiek bądź Mo- 
carltwo z nienawiści ku ninieyszemu tra. 
ktatowi pokoiu, i przywroconemu dobre. 
mu porozumieniu między obudwoma kra- 
iami, woyną Szwecyi zagrażać miało, o- 
bowięzuie się N. Król Jmć potączonych 
kroleltw W. Brytanii i Irlaudyi, za poro- 
zumieniem się z N. Królem Szwedzkim, u+ 
Żyć potrzebnych środków do utrzymania 
bezpieczeńltwa i niepodległości kraiow 
iego. 


nym bydź tha przez ODi 4 
wysokie firony; wymiana zaś zatwierdze 
w niedziel sześć, lub prędzey ieszcze ie. 
żeli to bydż może, naftąpić powinna. 

Dia lepszey wiary niżey podpisani na 
mocy [pełnomocnictw naszych ninieyszy 
traktat podpisaliśmy , + pieczęciami na- 
szemi wierdziliśmy. 

Działo się w Oerebro d. 18 Lipca 1812 
(L.S.) Baron de Ene (L.S) Edward 
gestrom. Thor ntate 
(L.$.) Gustaw Karon 
de Wetierstedt, 


Art. 4. Traktat ninieyszy zatwierdzo- 


= ——L >. — 
b a DONIESIENIA. 

„, , Podpisany Pisarz Sądu Pokoiu Powiatu Miechowskiego Dep. Krakowskiego, poda 
ie do publiczney wiadomości, iż z mocy delegacyi od JW. Prezesa Trybunału Cywil 
nego Dep. Krak. pod dniem 3 Sierpnia r.b. Nr. 2793 sobie daney , rzeczy ruchome po 
niegdy Xiędzu Karolu Morawieckim Prebendarzu przy kościele Zielenickim pozoftałe, 
iako to; sprzęty domowe, suknie, pościel, książki i inne, na dniu 8 Lilłopada r. b. od 
godziny 9 zrana zacząwszy , tu w Miechowie w domu pod Nrem-15 przy rynku fioią: 
Ko, przez publiczną licytacyą za gotowe pieniądze sprzedawać będzie. Dan w Mie: 


owie d, 18 Października 1812 roku. 
"e Woyciech RKownlski, P. S. P. P.M. 

! Hoffmann Chirurg Dentyfa , Operator i Bandażyłlła , przyjęty w wielu Akademi- 
iach Chirurgii, robi wszelkie operacye sztuki swoiey, chocby te naytrudnieysze były, 
a nawet i takie, iakich się rzadko kto inny podeymuie. Wydał on był w r. 1783 roz- 
prawę paragrafami ułożoną, a poźniey dzieło dokładne w 2 Tomach. U niego doftać 
można, co potrzebne ie do leczenia bolu zębow bez wyrwania ich, chyba w zob 
potrzebie, tudzież tego wszyftkiego, co służy do zachowania czyfości i świeżości ulf, 
a szczególniey do wzmocnienia dziąseł i utwierdzenia ruszaiących się zębow. Ma tak- 
że wszelkiego gatunku bandaże elafiyczne z sprężynami Francuzkiemi gibkiemi i bar- 
dzo wygodnemi dla płci oboiey na wszelkie ruptury pępka i opadnienia macicy, tu- 
dzież lekarliwo, które się powierzchownie przez 40 dni przykłada dla uleczenia ruptur 
w samym początku. Wprawia także za pomierną cenę nowe zęby, i fiawia tałe 
rzędy zębow tym, którzy żadnego nie maią, będąc opatrzonym arra ilością do- 
brego materyaiu z koni morskich i zębow naturalnych; wyymuie zły ząb, a natomiafk 
Rawia zdrow y, który się przyymuie i na całe życie utwierdza. — Zalłać go można 
z rana od godziny Smey do i2tey, po południu od 2giey do żtey. Mieszka w ulicy 
Vloryanńskiey pod Nr. 537 u Siodlarza Rosberga. 


Pisarz Aktowy Powiatu Szydłowskiego, ma honor donieść Publiczności, iz z mo- 
cy zlecenia W ysokiego Trybunału do Nru 2951 wyszłego, będą sprzedawane w mie- 
ście Chmielniku powiecie Szydłowskim na doiu 16fym Lilopada r. b. rożne ruchomo- 
ści, iako to: łyżki srebrne, pościel, suknie, bydło, i inne sprzęty gospodąsskie po 
š.p. Józefie Kopcińskim pozolłate, W Szydłowie d. 12 gbris 1812, 

- c, M. Romanowski, Pad. P S D g. 1 
| _ Sto pięćdziesiąt beczek wapna niegaszonego świeżo wypalonego wraz zbeczkami 
i galarkiem małym czyli krypa JPana W incentego Kopaczynskiego własne w cegielui 
Ur. Kazimierzą Kraiewskiego w Kaźmierzu nad Wisłą pod Nr. 36 przez publiczną bey- 


Hua P, b. ogodzinie tey rano sprzedawane będą, Maiący chęć na: 
JĘdtrzeni gotowemi pieniadzmi w mieyscu i czasie znaydowac się zechcą. 
7 W Krakowie d. 20 Października 1812 roku. 
s Jan Kanty Kowalski, K. T. C. P. I.D. KE. , 

Niżey podpisany J. K. X. Mci Pisarz Aktowy. Dep. Krakowskiego, ftosownie: dó 
rezolacyi Wysokiego Trybunału Cywilnego, pod dniem 26 Października 18:2} do licz» 
by 2850 zapadłey , ninieyszym do publiczney podaie wiadomości, iż sa dnia tym Łi- 
fiopada ogodzinie gtey z rana r.b, w domu Nr. 634 przy ulicy Miko/ayskiey , rożne 
suknie kobiece, bielizna i rzeczy kosztownieysze po zmarłey Jozefie Trzeińskiey poe 
zoftałe przez publiczną licytacyą za gotowe pieniądze więcey daiącemu sprzedane bę- 
dą. Dan w Krakowie d. 27 Października 1812 roku.” 

dndrzey śofsowścz „Pisarz „dłiowy Dep. E rak. „dl 

Prefekt Departamentu Krakowskiego , podaie do publiczney wiadomości , iZ w 
dniu r4 Mca Liltopada r. b. odbywać się będzie w Biórach Prefekta przed (W. Liaow. 
skim Radzeą Prefektury licytacya domu przy ulicy Szczepahskiey pad Nrem 361 poło- 
żonego, którego Cena pierwszego wywołania w kwocie złp. 500g oznacza się, każdy 
więc chęć nabycia rzeczonego domu maiący, winien iefł w terminie powyżey wy mienienym 
fiawić się, opatrzony w wadyum dziesiątey części szacunku wyrownywasiące, które 
w gotowiźnie złożyć będzie winien. Inne warunki przy akcie łicytacyi będą oznay- 
mione fto:ownie , których nowy nabywca po zatwierdzeniu aktu licytacyt przez Pre- 
fekita , do zawarcia kentraktu kupna przed Notarynszem za poprzedzającym do kassy 
Prefekiuralney summy wylicytowaney złożeniem upoważniony zoltaaie, : 

V Krakowie d, 22 Października 18:2. 

Wodzicki, Prefekt. 


Kalinka, Z. S< 

Kamienica Przechodnia w Rynku w Krakowie pod Nrem 237 sytuowana — do 
Massy kredalaey Pawta Schóna należąca — na wniesienie Ur. Antoniego AKłossow: 
skiego Patrona Tryb. Cyw. L Ja. Ð. K. przy ulicy Sławkowskiey pod Nr arię 
szkalacego — iako tey w Massy kredalaey ulianowionego Kuratora — przez lcytacyg 
publiczną sprzedaną zolianie. — Przygotowaweże zatem przysądzenie tegoż domu — 
po naltapionym ftosownie do Prawa ogłoszeniu warunkow — w dniu naznaczenym 
16 Grudnia 1812 Roku przed niżey podpisanym ~ iako do tey przedarzy rezolueyą 
Wys. Tryb. Cyw. I. Jo. D. K. — z dnia 15 Października r. b. do Nro 3692 wypadłą 
delegowanym w Rynku w domu pod Nrem 456 — o godzinie g z rana nafiapi za pori 
k ndycyami naftępurącemi; ry Cena pierwszego wywołania llanowi się 42904 złp. zó 
2f3 gr. która z dwoch trzecich ezęści summy szacunkowey 64357 złp. ro gr wynika. 
— 2) Kupiciet przyszty przyimie na kamienicy summy kapitałae Widerkauffowe 
57500 złp. wynoszące, — 3) Resztuiącz summe iaka się z Przedarzy okaże Kupicief 
po odtrąceniu Widerkanffow w trzech rocznych ratach z prow:zyą po 5 od ita decur- 
sive do epozytu Trybunału składać winiea — lub o tey zavłacenie z Kkredytoramt 
Schónaewskiemi, którym ta summa przez tuteyszy Trybunał do zapłacenia przeznæ 
czoną zoltanie, ugodzić się. — 4) Każdy chęć kupna tey kamienicy maiacy przed za- 
ezęciem licytacyi , złoży niżey podpisanemu dziesiątą część iako Wadivm, to ieft 
4290 złp. 14 gr. Gdyby zaś na terminie naznaczonym nikt z zyczących sobie kupna 
tegoż domu nie ftanął — na ten ezas Kurator ufanowiony Ur. Antoni Kłossowski — 
ftosownie do Dekretu Królewskiego d..z6 Czerwca 181: Roku wydanego, żadać będzie 
przysądzenia tey Kamienicy 2/3 wartości Wierzycielom pierwszeklfiwo z Koi i 
maiącym. — 5) Jeżeliby przyszły Nabywca Kamienicy reszieiącey sammy w ratach 
wymienionych do Depozytu nie złożył, lub z Wierzycielami pierwszenftwo malącemt 
nie ułożył się — na tem czas taż Kamienica na koszt i firatę nowego Nabywcy AC: 
powtorną licytacyą puszczoną by była- — 6) Mieszkaheow w tey Kamienicy eie 
ch przy Rontraktach naymow — bądź na pismie, bądź słownie naftąpionych — 
abywca do Roku utrzymać będzie obowązany. — W Krakowie deia 26go Paździek 


mika 37 Roku, 
4 W'oyciech Olsarskis Notaryusz M, K. 


